
„Budując Polskę LudoWą stwarzamy nie 
tylko noWy dom dla polskiego narodu, lecz 
zarazem potężną ostoją pokoju W Europie i 
W całym świecie'1. 

(Wicepremier rządu W i . Gomuika). 
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W POLSCE WŁADZA IILElT DO L 
W Polecę odbywało się 

i odbywa się jeszcze i na-
dal odnawianie aparatu pań-
stwowego w drodze wysu-
wania robotników i chłopów 
na kierownicze stanowiska. 
Demokratyczne partie wy-
słały dziesiątki tysięcy mło-
dych robotników i chłopów 
do szkół oficerskich Wojska 
Polskiego, skierowały do Mi-
nisterstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego chłopskich i ro-
botniczych działaczy i by-
łych partyzantów,v zaharto-
wanych w walkach z nie-
mieckim okupantem i w 
walce z rodzimą reakcją, a 
na kierownicze stanowiska 
w unarodowionym przemy-
śle wysunięto wiele tysięcy 
robctników. 

Ludowy charakter nowej 
Władzy w Polsce znajduje 
swój wyraz w jej progra-
mie i w całej działalności 
skierowanej do zgniecenia 
prób wskrzeszenia władzy 
kapitalistów i obszarników, 
do umocnienia panowania 
ludu pracującego, do roz-
szerzenia demokratycznych 
przemian w kraju. 

Polski demokratyczny rząd 
w swej wewnętrznej i za-

granicznej polityce dąży do 
wszechstronnego rozwoju go 
spodarki narodowej, umoc-
nienia obronności i niepod-
ległości Polski, umocnienia 
pokoju, podniesienia dobro-
bytu i poziomu kulturalne-
go pracowników miast i wsi, 
do poskromienia spekulanc-
kich i kapitalistycznych ele-
mentów, pasożytujących na 
ciele gospodarki narodowej 
i starających się zniszczyć 
jej podstawy. 

Ludowy charakter nowe-
go państwa polskiego znaj-
duje swój wyraz w zmianie 
struktury klasowej społe-
czeństwa, w likwidacji kla-
sy obszarników i warstwy 
finansowej i przemysłowej 
magnaterii. Reforma rolna 
wyzwoliła chłopów z niewoli 
obszarniczej, oddając w ich 
ręce 6 milionów 400 tysięcy 
hektarów ziemi, stworzyła 
trwałą podstawę zabezpie-
czającą istnienie millionom 
chłopów. Państwo ludowe 
anulowało całkowicie po-
przednie zadłużenie chłopów 
byłemu kapitalistycznemu 
państwu i bankom. Unaro-
dowienie wielkiego przemy-
słu i transportu uwolniło 

przeważającą większość ro-
botników od wyzyskiwania 
ich pracy przez fabrykan-
tów, a planowa gospodarka 
zlikwidowała bezrobocie. 

Dzięki temu wszystkiemu 
inaczej rozdziela się teraz 
dochód narodowy. I chociaż 
elementom spekulancko-ka-
pitalistycznym w mieście i 
na wsi, operującym w han-
dlu, udaje się jeszcze zagar 
niać znaczną część produk-
cji wytwarzanej przez ro-
botników upaństwowionego 
przemysłu, to jednak roz-
dział dochodu narodowego, 
co raz bardziej zmienia się 
na rzecz klasy pracującej. 
Dalsza zmiana rozdziału do-
chodu narodowego jest spra-
wą walki klasowej, w szcze-
gólności walki o wyparcie 
spekulantów z handlu i o 
jego przebudowę, zgodnie z 
interesami klasy pracujacej. 

Polska jest l u d o w ą re-
p u b l i k ą , jednym z tych 
państw, których narody nie 
tylko wyzwoliły się spod 
ucisku imperializmu, lecz 
zakładają podstawy do przej 
ścia na drogę rozwoju soc-
jalistycznego. Najważniej-
szym warunkiem tego przej-

ścia jest dalszy rozwój pań-
stwowego odcinka polskiej 
ekonomiki i wzięcie pod 
kontrolę elementów prywat-
no-kapitalistycznych. 

Wicepremier Wł. Gomułka 
w jednym ze swoich prze-
mówień podkreślił, że w wa-
runkach, gdy polityczna i 
ekonomiczna władza klasy 
pracującej jest w Polsce 
utrwalona, stał się możli-
wym dalszy rozwój demo-
kracji ludowej ku socjaliz-
mowi, przyczem rozwój ten 
n i e k o n i e c z n i e m u s i 
przejść przez fazę dyktatu-
ry proletariatu. Rozwój ta-
ki—jak oświadczył wicepre 
mier Wł. Gomułka — jest 
możliwy pod warunkiem za-
chowania i umocnienia jed-
ności klasy robotniczej i 
jej partii, oraz umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskie 
go i ścisłej współpracy 
wszystkich demokratycznych 
partii, pod warunkiem ros-
nącej aktywności klasy ro-
botniczej i wszystkich pra-
cowników w dziedzinie po-
lityki i pracy, pod warun-
kiem dalszego w z m o c n i e -
n i a w a l k i p r z e c i w k o 
r e a k c j i , 

Jednolity front klasy robotniczej 
Radio amerykańskie po-

dając w ostatnich dniach 
dalsze wiadomości o mają-
cym nastąpić połączeniu się 
PPS i*PPR w jedną robot 
niczą partię, wymienia 1 ma-
ja b. r. jako dzień w któ-
rym to zjednoczenie ma być 
uroczyście proklamowane. 

Wicepremier Gomułka, mó-
wiąc niejednokrotnie o przy-
szłej organicznej jedności i 
zjednoczeniu obu partii ro-
botniczych, wskazywał, że 
rozchodzi się nie o połącze-
nie mechaniczne, lecz o zjed-
noczenie się, którego pod-
stawą powinno być ideolo-
giczne zbliżenie się PPS i 
PPR na marksistowskiej 
podstawie. Takie zbliżenie 
się rzeczywiście odbywało 

się w toku coraz ściślejszej 
współpracy PPR i PPS, we 
wszystkich ogniwach, od 
góry do dołu. 

W czasopiśmie „Nowe Dro-
gi" wicepremier rządu R. P. 
Wł. GoYnułka, poruszając 
sprawę ważności umocnienia 
jedności polskiej demokra-
cji, a w szczególności jedno-
litego frontu klasy robotni-
czej, nie tylko dla wewnętrz-
nego rozwoju Polski, lecz i 
dla sytuacji międzynarodo-
wej, pisał: »Budując Polskę 
Ludową stwarzamy nie tyl-
ko nowu dom dla polskiego 
narodu, lecz zarazem po-
tężną ostoję pokoju w Eu-
ropie i w całym świecie.... 
Każdy krok naprzód na dro 
dze umocnienia braterskich 

więzów pomiędzy PPS i 
PPR, każdy krok naprzód 
na drodze do umocnienia so-
juszu robotniczo-chłopskie-
go i współpracy wszystkich 
demokratycznych partii, u-
macnia polityczny funda-
ment Polski Ludowej, ułat-
wia urzeczywistnienie na-
szych planów gospodarczych 
i jednocześnie niweczy pla-
ny rekinów monopolistycz-
nego kapitału, plany tych, 
którzy zasłaniając się ob-
łundym frazesem o wolno-
ści, pokoju i demokracji, w 
rzeczywistości dążą do no-
wej wojny«. 

Występując w październi-
ku ub.r. na plenum Central 
nego Komitetu PPR, wice-
premier Wł, Gomułka zwró-

cił uwagę na konieczność 
dalszego zespolenia sił pol-
skiej demokracji dla walki 
z wewnętrzną i międzynaro 
dową reakcją, podkreślając, 
że wejście PPR do Biura In-
formacyjnego komunistycz-
nych partii, zupełnie nie 
zmienia jej stosunkn do PPS 
i do innych partii demokra 
tycznego bloku. 

»Ścisła i braterska współ 
praca z P P S i opierający 
się na tej jedności front 
klasy robotniczej—-oświad-
czył premier Wł. Gomułka— 
będzie i nadal stanowił pod 
stawę naszej linii politycz-
nej... Ważniejszym celem, 
do którego dążymy na da-
nym etapie,—to ideologicz-
ne zbliżenie się obu partii 
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na marksistowskiej plat-
formie^ 

Jest, rzeezą zimnienng, że 
demokratyczne partie Pol-
ski, z PPS na czele, a tak-
że Stronnictwo Ludowe i 
Stronnictwo Demokratyczne 
solidaryzowały się z PPR i 
z postanowieniami dziewię-
ciu partii komunistycznych, 
widząc w nich potężną za 
porę, dźwigniętą siłami kia 

sy robotniczej i światowej 
demokracji, na drodze którą 
idą podżegacze nowej wojny. 

Centralny Komitet wyko-
nawczy PPS w powziętej 
uchwale uznał za prawidło-
wą analizę sytuacji między-
narodowej, ogłoszoną przez 
przedstawicieli 9 partii ko-
munistycznych. CK W PPS 
stwierdza, że obecnie zary-
sowały się w świecie dwa 

bloki: blok amerykańskiego 
imperializmu i reakcji i blok 
postępu i pokoju, do które 
go wchodzą Związek Ra-
dziecki i kraje demokracji 
ludowej oraz demokratyczne 
siły innych państw, 

»W tej walce — brzmi u-
chvęała—miejsce PPS jest 
tam, gdzie znajduje się Pol-
ska Ludowa: w obozie po-
stępu społecznego i poko ju«. 

G o s p o d a r c z a o d b u d o w a 
Wielkie powodzenie osią-

gnięte w rozwoju gospodar-
ki zapewniła Polsce demo-
kracja ludowa. Źródłem te-
go powodzenia było upań-
stwowienie wielkiego i śred 
niego przemysłu i banków, 
planowanie gospodarki na-
rodowej, entuzjazm okazy-
wany w pracy przez pol-
skich robotników. D r Ste-
fan Jędrychowski w artyku-
le zamieszczonym w czaso-
piśmie „Nowe Drogi", wska 
żuje, że główną podstawą 
gospodarczego planowania, 
pozbawiającego kraj ekono-
micznych kryzysów i bezro-
bocia, było przyjęcie władzy 
przez demokratyczne partie, 
reprezentujące interesy lu-
dzi pracy, oraz unarodowie-
nie wielkiego i średniego 
przemysłu. 

Wspaniały przykład tego 
powodzenia daje czołowa 
dziedzina polskiego przemy-
słu—przemysł węglowy. Kie-
rownik jego inż. Topolski— 
w tymże czasopiśmie podaje, 
że w 1947 roku wydobycie 
węgla, które miało dojić do 
37 milionów ton, już 19 grud-
nia osiągnęło 57.7:00 ton., 
przekraczając tym samym 
roczny plan wydobycia. Na-
leży pamiętać, że w 1938 ro-
ku wydobycie węgla wyno-
siło zaledwie 38 milionów 
ton. W 1948 roku wydoby-
cie węgla osiągnie 67 mil-
ionów ton, a w 1949 r. doj-
dzie do 77,5 milionów ton. 

Inżynier Topolski wska-
zuje, że kierownicy gospo-
darki narodowej nowej Pol-
ski, planując dalsze powięk 
szenie wydobycia węgla, już 
zawczasu określają i przy-
gotowują wszystko, co jest 
potrzebne: odnowienie urzą-
dzeń mechanicznych na ko-
palniach i budowę nowych 
szybów, powiększenie i udo-
skonalenie urządzeń w por-
tach, przez które wywozi 
się węgiel, przyjmowanie 
nowych robotników do prze-
mysłu węglowego, budowę 
dla nich nowych domów 
piieszkaJnych; badana jest 

zarazem możliwość wprowa 
dzenia oszczędności paliwa 
w upaństwowionej gospo-
darce narodowej itd. 

Polski węgiel jest już wy-
wożony nie tylko do kra-
jów Środkowej i Wschod-
niej Europy, lecz i do państw 
Europy Zachodniej. Teraz 
gdy szereg państw europej-
skich, a w tej liczbie i Fran-
cja, zmuszone są, na mocy 
planu Marshalla, do częścio-
wego importowania węgla 
amerykańskiego, drogiego i 
opłacanego w dolarach, eks-
port węgla polskiego ma 
wszelkie widoki dalszego 
rozwoju i może przyspie-
szyć odbudowę ekonomiczną 
całej Europy, a w szczegół 
nośęi krajów, które ucier-
piały od agresji niemieckiej 

Polska osiągnęła wielkie 
powodzenie nie tylko w roz 
woju przemysJu węglowego, 
lecz i w rozwoju całej go-
spodarki narodowej. Już w 
końcu września 1947 roku 
poziom produkcji energii 
elektrycznej był o 30% wyż-
szy, produkcji chemicznej 
o 32% i węglówej z górą 
o 60% wyższy od poziomu 
1938 roku.-W grudniu 1947 
roku produkcja energii elek-
trycznej była już o 66% 
wyższa od produkcji 1938 r. 
Jeszcze w październiku 1947 
roku polski przemysł meta-
lurgiczny osiągnął poziom 
przedwojenny, produkcja na-
rzędzi pracy osiągnęła pra-
wie 98% poziomu przedwo-
jennego. Wydajność pracy 
polskich górników jest dzi-
siaj jedną z największych 
w Europie. Powiększyła się 
również wydajność pracy i 
w innych gałęziach prze-
mysłu, albowiem w istnie-
jących warunkach demo-
kracji ludowej, robotnik pol 
ski rozumie, że pracuje dla 
siebie, dla swego kraju. 

W Polsce obecnie rozpo-
częło się śród robotników 
żywiołowe współzawodnic-
two pracy. W przemyśle 
włókienniczym bawełnianym 

20% robotników wypełnia 
normę na 140%. Współza-
wodnictwo pracy ogarnęło 
robotników przemysłu che-
micznego, metalurgicznego, 
cukrowniczego i innych ga-
łęzi. Słowa robotnicy prze-
mysłu tkackiego Z. Sawic-
kiej, która jedna z pierw-
szych rozpoczęła jednoczes-
ną pracę na 6 warsztatach 
tkackich,charakteryzują na-
stroje polskich robotników: 
»Śmiało można pracować na 
sześciu warsztatach. Robię 
to poto, gdyż dbam o swoje 
dzieci. Im więcej zarabiam, 
tym więcej robię dla swo-
ich dzieci i dla całego kra-
ju. Ja tak na to patrzę«. 

W oparciu o entuzjazm 
pracy całego narodu, nowa 
Polska urzeczywistnia roz-
wój przemysłu na wielką 
skalę, w szczególności na 
ziemiach odzyskanych. Jed-
nocześnie rząd umiał całko-
wicie zachować równowagę 
budżetową: od stycznia do 
sierpnia 1947 roku dochody 
paustwowe przekroczyły roz 
chody o 28 miliardów zło-
tych. Stałość waluty pol-
skiej—złotego—jest zabez-
pieczona. Zarobki robotni-
cze wzrosły. Rząd, opiera-
jąc się na ludzie, walczy o 
stabilizację cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. Jedno-
cześnie ze wzrostem we-
wnętrznego zużycia, powięk 
sza się również polski eks-
port. W 1946 r. eksporto-
wano miesięcznie średnio na 
sumę 10,5 milionów dolarów, 
a z sierpnia 1947 r. war-
tość eksportu polskiego wy-
nosiła już 25 milionów do-
larów miesięcznie. 

Osiągnięcia te są rezulta-
tem ofiarnej pracy milionów 
prostych ludzi, wyzwolo-
nych l niewoli kapitału za-
granicznego i polskich ka-
pitalistów i obszarników, są 
wynikiem planowej polityki 
rządu ludowego. Na ostat-
niej sesji sejmowej minister 
finansów Dąbrowski oświad 
czył, że Polską własnymi si-

łami potrafiła osiągnąć wiel-
kie ekonomiczne zdobycze 
pjmimo tego, że zachodnie 
mocarstwa odmówiły jej po-
mocy ekonomicznej. Jedynie 
Związek Radziecki—jak pod 
kreślił minister Dąbrowski— 
okazał Polsce ogromną po-
moc w postaci dostaw zbo-
ża i przez kredyty pieniężne. 

Naród polski nie może nie 
porównać swojej pomyślnej 
sytuacji z ciężkim ekono-
micznym położeniem nie-
których burżuazyjnych kra-
jów, których rządy reakcyj-
ne, ze strachu przed demo-
kratycznymi przemianami, 
poddają swoje kraje zależ-
ności od monopolistów ame-
rykańskich i ich dolarowej 
dyplomacji. Wę Włoszech, 
na przykład, burżuazja, że-
brząc o kredyty amerykań-
skie, doprowadziła kraj do 
nędzy: deficyt włoskiego 
budżetu na 1946—1947 rok 
osiągnął potworną cyfrę— 
610 miliardów lir. We Fran-
cji, gdzie ustanowiono naj-
niższą w Europie normę wy-
dawanego dziennie chleba— 
200 gram na osobę, surowce 
i walutowe fundusze kraju 
są bliskie wyczerpania się. 

Nowa Polska, pragnąc za-
cieśnienia ekonomicznych sto 
sunków ze wszystkimi kra-
jami, odrzuca jednocześnie 
wszelkie imperialistyczne 
próby uszczuplenia jej eko-
nomicznej i politycznej su-
werenności. 

Naród polski pamięta jeBz 
cze pożyczki zagraniczne da-
wane Polsce na uciążliwych 
warunkach w okresie pano-
wania kapitalistów i obszar-
ników, jak np. przez ame-
rykańsko-szwedzki trust za-
pałczany Kruegera lub dom 
bankowy Dillona. Jest rze-
czą zupełnie naturalną, że 
nowa Polska ustosunkowała 
się negatywnie do „planu 
Marshalla", mającego na ce-
lu ekonomiczne i polityczne 
ujarzmienie narodó\^ Euro-
py i odbudowę niemieckiego 
wojenno-przemysłowego po-
tencjału. 

Wicepremier Wł. Gomułka, 
pisząc o planie Marshalla, 
oświadczył, że Polska sta-
nowczo sprzeciwia się wszel-
kim próbom, którę mają na 
celu ograniczenie suweren-
ności państwa polskiego, a 
także utworzeniu bloku, skie 
rowanego przeciwko natu-
ralnemu sprzymierzeńcowi 
Polski—ZSSR—i krajom lu-
dowej demokracji. 

»Rząd polski—oświadczył 
wicepremier Gomułka—od-

(Dalszy ciąg na str. 4). 
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Dnia 3 b. m. został uchwa-
lony przez Izbę przedstawi-
cielską Stanów Zjednoczo-
nych Ameryki i podpisany 
przez przez prezydenta Tru-
mana plan „pomocy państ 
wom cudzoziemskim" czyli 
t. zw. „plan Marshalla". Od 
tej chwili monopole amery-
kańskie zaczynają działać 
opierając się już na usta-
wie. Narody 16 państw, kto 
re przystąpiły do planu 
Marshalla, czyli innymi sło-
wy poddały się amerykań-
skim monopolom, odczują 
w całej pełni i na własnej 
skórze skutki tej niewoli. 

Przedsmak wyzysku ame 
rykańskich monopoli miały 
już te państwa zachodnio-
europejskie, którym Stany 
Zjednoczone, od chwili za-
kończenia ostatniej wojny, 
dostarczały węgiel i naftę, 
czyli takie produkty opało-
we, które decydują o tem-
pie i rozmiarach odbudowy 
zachodniej Europy. 

Od chwili zakończenia 
wojny, i teraz jeszcze, od-
czuwa Europa gwałtowny 
brak węgla i ropy nafto-
wej, hamujący pracę prze-
mysłu i transportu, Od kil-
ku lat trwający kryzys opa-
łowy jest i nadal podtrzy-
mywany przez amerykańskie 
monopole, zagarniające ol-
brzymie zyski z dostawy 
yyęgla i nafty. 

W cięgu ostatnich kilku 
dziesiątków lat, do zachod-
niej Europy przywożono 
rocznie około 60-70 milio-
nów ton węgla, z czego ze 
Stanów Zjednoczonych za-

ledwie 100 tysięcy ton. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, bo 
nie tylko koszty transportu 
przez ocean "były bardzo wy 
sokie, ale i gatunek węgla 
amerykańskieko był znacz-
nie gorszy od węgla angiel-
skiego, niemieckiego i pol-
skiego. X pomimo tego, ko-
rzystając z upadku angiel-
skiego przemysłu węglowe-
go i dezorganizacji przemy: 
słu niemieckiego, Ameryka, 
od chwili zakończenia woj-
ny, dostarczała Zachodniej 
Europie kilka dziesiątków 
milionów ton węgla, war-
tości około 800 milionów do-
larów, rocznie. W bieżącym 
roku Ameryka ma dostar-
czyć Zachodniej Europie 41 
milionów ton węgla, co bę-
dzie prawdziwą ruiną dla 
tych państw. 

Państwa zachodnio-euro-
pejskie wwoziły przed woj-
nę produktów naftowych na 
sumę około 330 milionów do 
larów, a w 1947 roku Ame-' 
ryka dostarczyła tym pań-
stwom produktów nafto-
wych na sumę 500 milionów 
dolarów. Ale amerykańskie 
monopole węglowe i nafto-
we nie tylko wypompowują 
z państw zachodnio-europej 
skich z trudem przez nie 
zdobywane dolary, ale pro-
wadzą politykę wyraźnej 
dezorganizacji zaopatrywa-
nia tych państw w środki 

jopałowe. Europie Zachod-
niej są gwałtownie potrzeb-
ne nowe urządzenia dla ko-
palń węgla i dla rafinerii 
ropy naftowej, wartości z 
górą 1 miliarda dolarów, a 

Ameryka obieca1 a w 1948 
roku dostarczyć iych urzą-
dzeń na sumę zaledwie sta-, 
nowiącą kilka procent tej, 
która jest potrzebna. 

Jednreześnit pod pozo-
rem »pomocy Europie« od-
bywa się zabieranie w swo 
je ręce wydobycia i prze-
róbki ropy naftowej. Firma 
„Standart Oil Co" i inne 
skupują tereny roponośne i 
otrzymują koncesje na pra-
wo poszukiwań i na wydo-
bywanie ropy. Jest to ro 
bione nie dla rozwoju wy 
dobycia ropy, które jest sta-
le sztucznie trzymane na 
bardzo niskim poziomie, lecz 
jedynie tylko po to, aby nie 
dać możliwości konkuren 
tom lub organom państwo-
wym w tych krajach euro-
pejskich eksportować swoje 
własne bogactwa naturalne. 
Plan Marshalla przewiduje 
powiększenie produkcji ropy 
naftowej w 16 państwach 
w ciągu najbliższych 4-ch 
lat zaledwie o 300 tysięcy 
ton, a jednocześnie przywóz 
ropy naftowej ma być po-
większony o 18 milionów 
tou, z tem, że za połowę 
tych dostaw Europa musi 
płacić dolarami. Ropa bę-
dzie dostarczana z amery-
kańskich kopalń na Blis-
kim Wschodzie. 

Zmuszając Europę do ku 
powania, na mocy planu 
Marshalla, ropy naftowej 
wydobywanej przez amery-
kanów na Bliskim W scho-
dzie, monopol amerykański 
otrzymuje ogromne zyski 
przy jej sprzedaży, gdyż 

koszta produkcji ropy na 
Bliskim Wschodzie są niż-
sze niż gdziekolwiek indziej. 

Jak wiadomo, obecny rząd 
angielski popiera imperia-
listyczną politykę i ekspan-
sję amerykańską, a premier 
Bevin w jednej ze swoich 
ostatnich mów wychwalał 
„wspaniałomyślność" naro-
du amerykańskiego. Ale tę 
„wspaniałomyślność" poczu-
ła już Anglia na własnej 
skórze, gdyż jej ekonomika 
jest wyjątkowo silnie uza-
leżniona od stanu przemy-
słu węglowego. Brak węgla 
w Anglii, który tak dotk-
liwie odczuwa cały prze-
mysł angielski, a ostatniej 
zimy odczuli również wszys-
cy mieszkańcy Londynu, jest 
spowodowany złym stanem 
kopalń angielskich, które 
posiadają przestarzałe urzą 
dzenia techniczne. 

Prasa angielska, wychwa-
lająca w ubiegłym roku 
„wspaniałomyślność" Ame-
ryki, która obiecała dostar-
czyć nowe maszyny dla ko-
palń węgla, zmuszona była 
w tym roku z żalem stwier-
dzić, że wykonane przez 
Amerykę dostawy tych ma-
szyn były kilkakrotnie mniej 
sze od obiecanych. Jedno-
cześnie prasa należąca do 
amerykańskich geszefciarzy 
zupełnie nie ukrywała swej 
radości a tego powodu, że 
węgiel angielski nie będzie 
mógł być w tych warunkach 
eksportowany i nie będzie 
konkurował z drogim i gor 
szym węglem amerykańskim. 

Plan Marshalla zmusza 

Po trzech latach i 
'(Wyjątki z listu z Warszawy) 

Obok Gdańskiego dworca 
kolejowego zaczynają się 
ruiny: sterczą wysokie Czer-
wone muryj leżą stosy gru-
zów, a w niektórych miej 
ecach widać ogromne czar 
ne doły. 

Ruin jest bardzo dużo, 
ciągną się one kilometrami, 
i patrząc na nie możnaby 
sobie zadać pytanie: czy o-
budzi się tuta^* życie, czy 
istnieje w ogóle żywa War-
szawa? 

I jak gdyhy w odpowie-
dzi, nagle, za zakrętem wy-
rasta szereg wielopiętrowych 
domów. Jest ich dużo—całe 
dzielnice. 

Szeroka ulica Marszał-
kowska wprowadza dopraw 

dy w podziw. Dnia 17 stycz-
nia 1945 roku (data wyzwo 
lenia Warszawy^ Red.) nie 
było na niej a n i j e d n e -
g o ocalałego domu. Teraz 
z prawej i z lewej strony 
błyszczą lustrzane tafle o-
kien sklepowych, restaura-
cji i kawiarń. Chłopcy głoś 
no wykrzykują nazwy ga-
zet warszawskich. Na ścia-
nach domów świecą się li-
tery reklam: 

» „Bristol"—najlepszy ho-
tel Warszawy «. 

»Opera warszawska jest 
czynna—nie zapomnij jej 
odwiedzić«. 

»Czekołada „Wedla" jest 
najlepsza*. 

Marszałkowska jest szum-
na, jak szumne są ulice 
wszystkich stolic świata. 

Za odbudowanym gma-
chem Warszawskiej Rady 

Miejskiej zaczyna się aleja, 
której Warszawa nadała 
imię wodza narodów radziec 
kich—Generalissimusa Sta-
lina. Znajduje się przy niej 
wiele ministerstw, ambasad 
obcych państw, a kończy się 
ona sławnym Belwederem— 
rezydencją Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej. 

Warszawę odbudowuje ca-
ła Polska. Nad usuwaniem 
gruzów pracują brygady 
ochotników z Łodzi, z Ka-
towic, Lublina, Poznania, 
Gdańska. We wrześniu 1947 
roku w Warszawie praco 
wało 150.000 takich ochot-
ników. W tymże miesiącu 
na Fundusz Odbudowy Sto-
licy ofiarowano ponad 300 
milionów złotych. Górnicy i 
metalowcy Śląsko-Dąbrow-
skiego Zagłębia budują włas 
nym kosztem nowy, duży i 

piękny most przez Wisłę 
Duszą odbudowy Warsza-

wy, jak i duszą odbudowy 
całej Polski jest niewątp-
liwie Polska Partia Robot-
nicza. Z jej inicjatywy blok 
demokratycznych partii po-
wołał naród polski do co-
rocznego miesięcznika od-
budowy Warszawy. Z jej 
inicjatywy młodzież polska 
posyła co miesiąc do stolicy 
setki brygad remontowych 
i budowlanych. Warszawski 
Komitet PPR organizuje 
niedzielne czyszczenie ulic. 
We wrześniu i w paździer-
niku 1947 roku siłami człon-
ków PPR był całkowicie o-
czyszczony Rynek Starego 
Miasta, gdzie w czasie po-
wstania warszawskiego mie-
ścił się sztab Gwardii Lu-
dowej. Dzielnica ta ma już 
wodociąg., 
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również Anglię do przywie-
zienia ropy naftowej na su-
mę 550 milionów dolarów, 
chociaż Anglia może się cał-
kowicie obejść bez amery-
kańskiej ropy, gdyż ma jej 
dosyć we własnych kolo-
niach. 

Francja miałaby również 
aż nadto swego własnego 
węgla, gdyżby powiększyła 
własne wydobycie i gdyby 
otrzymała węgiel z Zagłębia 
Ruhry, chociażby na poczet 
reparacjis Zmniejszyłoby to 
znacznie ekonomiczną zależ 
ność Francji od Stanów Zjed 
noczonych, do czego jednak 
monopole amerykańskie nie 
mogą- dopuście. 

Zaopatrywanie Francji w 
ropę naftową jest w 3/4 wrę-
ku monopoli amerykańskich. 
W 1948 roku Francja otrzy 
ma 8,6 milionów ton ropy, 
za którą zapłaci prawie cał-
kowicie w dolarach. Rząd 
francuski umożliwił mono-
polom amerykańskim wzię-
cie pod swoją kontrolę fran 
cuskich rafinerii rop?. 

Gospodarka cieplna Włoch 
znajduje się prawie pod 
zupełną kontrolą monopoli 
amerykańskich, które zara-
biają we Włoszech olbrzy-
mie sumy. Jedna tona wę-
gla amerykańskiego jest we 
Włoszech sprzedawana po 
22 dolary, t j . znacznie dro-
żej niż we Francji. 

Plan Marshalla, który 
jest jednym a przejawów 
ekspansji ekonomicznej Ame 

Gospodarcza Odbudowa (począ-
tek na str. 2). 

rzucił zaproszenie na kon-
ferencję paryską również 
dlatego , że jej inicjatorzy 
nawet nie ukrywali tego, iż 
są oni zainteresowani przede 
wszystkim w odbudowie Nie 
miec i oddadzą Niemcom 
z powrotem stracone przez 
nich pozycje w Europie«. 

Nowa Polska i jej naród 
są życiowo zainteresowani 
w usunięciu raz i nazawsze 
źródeł niemieckiej agresji i 
w umocnieniu pokoju, w po-
skromieniu imperialistycz-
nych podżegaczy wojennych. 
Ta pozycja polskiej klasy 
robotniczej, polskiej demo-
kracji, znajduje swój wyraz 
w całkowitej solidarności 
Polski z pozycją Związku 
Radzieckiego i innych kra-
jów słowiańskich w organi-
zacji Narodów Zjednoczo-
nych. _ _ _ 

ryki, ma na celu przekształ-
cenie krajów Zachodniej Eu-
ropy, pod względem ekono-
micznym w dodatek do go-
spodarki Stanów Zjednoczo-
nych, a pod względem poli 
tycznym w terytoria, któ-
rych rządy są posłusznym 
narzędziem w ręku amery-
kańskiego kapitału monopo-
listycznego. 

Amerykańskie monopole, 
które są inspiratorami ta-
kiej polityki ekspansjoni-
stycznej, zarabiają setki 
milionów dolarów, rujnując 
przy tym do reszty, po-
przednio już obrabowaną 
przez niemców Europę i po-
garszając z każdym dniem 
stan materialny najszer-
szych mas ludowych. 

Cierpienia jakich doznają 
narody Europy na skutek 
wychwalanego przez Beyina 
„wspaniałomyślnego kapita-
lizmu amerykańskiego", bę-
dą potęgowały opór wszyst-
kich postępowych sił prze-
ciwko takiej „pomocy". 

Sprawy miejscowe 
CZY BYT POLSKICH IN-
STYTUCJI BĘDZIE ZA-
CHOWANY? 

Z prawdziwą radością prze 
czytaliśmy przed dwoma ty-
godniami w komunikacie 
Tymczasowego Komitetu, że 
»byt polskich instytucji w 
Mandżurii, jak długo kolo-
nia polska tutaj jeszcze ist-
nieje, musi być i b ę d z i e 
zachowany«. 

Wezwanie Komitetu aby 
każdy obywatel, nie później 
niż 15kwietnia s am p o -
w i a d o m i ł Komitet jaką 
n a j w y ż s z ą kwotę opo-
datkowania ne cele społecz 
ne może zapłacić w bieżą-
cym miesiącu, wynikało nie-
wątpliwie z przekonania, że 
obywatele, którzy tak nie-
dawno jeszcze podpisywali 
deklarację wierności i l o -
j a l n o ś c i swemu demokra 

TYMCZASOWY POLSKI KOMITET 
NA MANDŻURIĘ 

KOMUNIKAT Nr 1? 
z dma 16 kwietnia 1948 roku. 

Wszyscy obywatele mający zaświadczenia, iż są 
w ewidencji Tymczasowego Komitetu, jako ubiegający 
się o uzyskanie polskiego obywatelstwa, powinni bez-
zwłocznie i nie później niż 30 b. m. zgłosić się osobi-
ście w kancelarii Komitetu i przedłożyć swoje chińskie 
karty pobytu oraz krótkie lecz dokładne życiorysy na-
pisane w języku rosyjskim. Życiorysy, po przetłomacze-
niu ich na język chiński muszą być wręczone przez 
Tymczasowy Komitet miejscowym władzom chińskim. 

Wszyscy obywatele polscy, którzy w swoich chiń-
skich kartach pobytu nie mają napisane iż są obywate-
lami polskimi, powinni bezzwłocznie i nie później niż 
30 kwietnia b. r. zgłosić się osobiście do kancelarii Ko-
mitetu i przedłożyć swoje chińskie karty pobytu. 
Prezes Komitetu (—) B. Stefanowicz. Członkowie Komi-
tetu: (—) uh. Bersztein, (—) A. Czyżewski, (—) J.Łopato. 

tycznemu rządowi, pragną1 

być lojalnymi obywatelami 
polskimi nie tylko na pa-
pierze, ale i w swoich czy -
n a c h . Za lojalnych oby-
wateli uważa się tylko ta-
kich, którzy wypełniają swo-
je obowiązki obywatelskie, 
a chyba nikt nie może mieć 
wątpliwości, że płacenie o-
podatkowania na utrzyma-
nie instytucji polskich jest 
w naszych warunkach wy-
pełnianiem obowiązku oby-
watelskiego, jest s p r a w -
d z i a n e m l o j a I n o ś c i 
wobec państwa polskiego. 

Kto chce wykazać, że rze-
czywiście jest lojalnym oby-
watelem p a ń s t w a d e -
m o k r a c j i l u d o w e j , 
ten nie powinien mieć wąt-
pliwości, że przypadający 
na każdego obywatela obo-
wiązek świadczeń na cele 
społeczne, t j . jego opodat-
kowanie, powinno być tym 
wieksze, im większe są je-
go rzeczywiste dochody i 
majątek. 

Pozostawiając obywate-
lom swobodę deklarowania 
kwoty opodatkowania za 
bieżący miesiąc, Tymczaso-
wy Komitet dał im tym sa-

Dokumentalny film „Polska m 
W Moskwie odbył się w 

ubiegłym tygodniu przegląd 
nowego wielkiego filmu 
dokumentalnego „Polska", 
zmontowanego według sce-
nariusza Wandy Wasilew-
skiej. Film ten obejmuje 
okres walki z faszystowskim 
zaborem, pokazuje ruiny— 
skutek barbarzyństwa nazi-

stowskiego, oraz okres ofiar-
nej i wytężonej pracy nad 
odbudową Polski Ludowej 
i jej ostatnie osiągnięcia. 

Jak się dowiadujemy tu-
tejsze kierownictwo „Sow-
eksportfilm" zwróciło się 
już telegraficznie do Mos 
kwy z prośbą o wysła-
nie tego filmu do Charbina. 

mym możność lojalnego 
spełnienia ich obowiązku 
obywatelskiego. 

Jak dowiedzieliśmy się 
wezwanie Komitetu nie da-
ło dotychczas zadawalnia-
jących rezultatów. Zawiedli 
ci, których niewątpliwie 
miał na widoku Komitet, 
wydając wezwanie. Zawiedli 
ci, do których Komitet wy-
raźnie skierował swój apel, 
t, j. posiadacze dochodów 
rosnących w miarę wzrostu 
cen i posiadacze majątków 
i kapitałów, w realnych 
wartościach. 

Tymczasowy Komitet, ja-
ko organ działający poza 
granicami państwa polskie-
go, nie ma możliwości in-
nego oddziałania na obywa 
teli jak przez wezwanie ich 
do lojalnego spełnienia obo-
wiązku, ale należałoby zwró 
cić uwagę naszym obywa-
telom, należącym do k l a -
sy p o s i a d a j ą c e j , że 
tylko na nich spadnie od-
powiedzialność, jeżeli byt 
naszych instytucji nie bę-
dzie zachowany. Powinni 
oni jaknajprędzej zmienić 
swoje postępowanie. Powin-
ni oni d a ć dowód swo-
jej lojalności wobec pań-
stwa, którego chcą być o-
bywatelami i nieść takie 
ofiary na cele społeczne i 
w takich w y m i a r a c h , 
w jakich nieśliby je, gdy-
by znajdowali się w kraju. 

LISTY Z POLSKI 
Dnia 15 b. m. Tymczaso-

wy Komitet qjrzymał listy 
dla następujących osób: Al-
bin Czyżewski, E. Grochow-
ska, J. Millak, S. Narbut, 
A. iSzpakowska, Ł. Wójcik. 

Wydawca; Polska grupa postępowa w Cbarfrlsle. 
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